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WESOŁYCH Ś 


Wesołych świąt! Niejeden z niem zaciążył kryzys i na bar- 
Czytelników przyjmie te ży-|kach tych, którzy jeszcze znuj- 


czenie ze smutnym uśmiechem:|dują się przy 


warsztatach. 


co tu mówić o wesołych świę* | Zmniejsza się czas pracy skut- 


tach, kiedy wszystko wokoło 
piewesoło uspasabia? 

Pewna gromadka rodzin ucie 
szyć się może z odsunięcia z 
nad swych nieszczęsnych głów 
zmory eksmisyj na zimę, które 
groziiy paru tysiącom rodzin i 
odsunięte zostały do końca mar 
ca. 

Ale to bodaj jedyna radość. 

Przygnębienie i martwota co 
raz szersze zatacza kręgi i obej 
muje coraz szersze warstwy lud 
ności. Kryzys gospodarczy dła 
wiący świat, zaciska mocniej i 
mocniej swe szpony i pociąga 
ra sobą nowe oliary. 

Ze wszystkich krajów nadcho 
dzą wieści rozpaczliwe: chwieją 
się najtrwalsze waluty, bankru 
tują najzasobniejsze banki, po- 
wodując ruinę wielu instytucyj 
i setek tysięcy rodzin. Ostajemy 
się niezachwiani wśród tych 
wstrząsów, dla wielu krajów 
bardziej katastroialnych. niż 
trzęsienie ziemi, ale odbijają się 
one i u nas. 

Lodowate tchnienie kryzysu 
gasi jedno po drugiem ogniska 
pracy, zdmuchuje z kominów ia 
brycznych pióropusze dymu — 
świadectwo pracy, wycaniając 
na bruk i nędzę tysiące robot- 
ników.  Dotkliwym  brzemie- 
y=] 


Koniec bezrobocia 
w hucnictw.e Szkianem 


Najbliższe dni przynieść mogą, 
clou w cawili ostrego kryzysu wy 
daje się to n.eprawdopodobnem. 
zupełną likwidacją bezrobocia w 
hutuictwio szkianem. 

Uto bowiem wygasa zawarta w 
koucu 1923 r. umowa Dyr- Państw. 
Mwonopo.u Spirytusowego ze Źw. 
luwaudów na dostawę tabrykom 
IuutiopOiowywm siarych butelek. U 
ie wonopul zrezyguuje z odnowie 
nia tej umowy — znajdą zatru. 
dzieu e wszyscy wykwalifikowa. 
m: rovotuicy przemysiu huini. 
Czego. 

Na podstawie umówy z 1929 r. 
Zw Inwalidów dostarczał mono. 
po.owi 62 miliony starych bute- 
lok roczn.e, co spowodowało zę- 
ściowe unieruchomienie wielu 
hut. a nawet caikowitą iikwidacją 
niejednego przedsięb'orstwa. O. 
gólem straciło pracę kiika tysię. 
cv _rciwtników. 

Zainteresowane czynniki, jak 
dowiadujemy się, interwenjowa- 
ly w tej sprawie w Min. Skarbu. 
Istnieją widoki pomyślnego zala. 
twien'a jej, gdyż podobno dyrek. 
cja. Monopolu doskona!e zdaje so 
bie sprawę z ujemnych stron 0- 
becnago stanu rzeczy i ewentual. 
nych »ospodatczych i społecznych 
korzyści „ego zmiany. 

śyć może wiec już wkrótce bez. 
roboeie w hutnietwie szklanem 
zostanie zlikwidowane, 


GIELDA 


Dolar 8.90 ; pół, Londyn—20-70, 

aryż 3509, Bzwajcarja — 
174.15, Włochy — 4555, Obroty de 
wizami mniej niż średnie. 


PRZYSZEDŁ ANIOŁ DO PANIENKI BOSEJ 


kiem spadku zamówień, obniża 
ją się zarobki, nie wystarczające 
już na najskromniejsze choćby 
utrzymanie. Próżno też kupiec 


r. 


wygląda w swym sklepie klien 
ta, rzemieślnik nabywzy swego 


towaru. W setkach tysięcy do- 
mów przy tradycyjnej wiecze- 


KOLĘDA 


W NOC ZIMOWĄ. W NOC SREBRZYŚCIE BIAŁĄ 


I POWIADA: „KOLEBECZKĘ MAŁĄ" 
SZYKUJ, PANNO, BO Cl SYNA NIOSĘ”", 


MARJA NATO: „ACH, CÓŻ BIEDNA ZROBIĘ, 
BO KOŁYSKI NIE MAM.. MY ZWYCZAJNI 

I MY BIEDNI.. ZŁÓŻ GO, PROSZĘ W ŻŁOBIE, 
W MAŁYM ŻŁOBIE, W NIEBOGATEJ STAJNI“, 


WTEDY ANIOŁ Z OBLICZEM ŚWIETLANEM 
TAK UCZYNIŁ, JAK MU ROZKAZANO: 
ZŁOŻYŁ DZIECIĘ W ŻŁOBIE OKRYŁ SIANEM 
I ODLECIAŁ, TYLE GO WIDZIANO... 


A NAZAJUTRZ CIEŚLA ZATROSKANY 
KOLEBECZKĘ DLA DZIECIĄTKA ZROBIŁ 
I BY SYNEK CIESZYŁ SIĘ KOCHANY, 
W JASNE KWIATY KOLEBECZKĘ ZDOBIŁ. 


Jan Dembosz. 


Rucola veié gmadnn biblioteki w Watykanie 


W katastrofie zginęły 4 osoby 


RZYM (ATE). — Na terenie 
państwa Watykańskiego wyda- 
rzyła się onegdaj katastrofa. 
Około godz. 5 popoł. zawaliło 
się skrzydło b,bljoteki watykań 
skiej. Wpobliżu miejsca kata- 
stroiy zatrudnionych było wie 
le robotników przy pracach re- 
paracyjnych koło skrzydła Syk 
styńskiego, jednakże w chwili 
wypadku robotnicy opuścili 
swą pracę. 


Wiadomość o wypadku zosta 
ła natychm.ast zakomunikowa- 
na Ojcu Świętemu. 

Prace nad uporządkowaniem 
rumowisk rozpoczęły się wczo» 
raj rano, ponieważ ciemności u- 
niemożliwiły odrazu roboty. 
Straty materjalne są bardzo 
znaczne. 

Z dalszych wiadomości okazu 
je się, że w katastrofie zostały 
zrujnowane trzy piętra. Uległo 


zniszczenłu 20 tysięcy tomów i 
rękopisów, wśród których było 
wiele ceńnych zabytków. 
Podczas uprzątania gruzów 
straż ogniowa wydobyła dwa 
trupy. Są to prawdopodobnie 
zwłoki dwóch robotników, któ- 
rzy pracowali w _ bibijotece. 
Prawdopodobnie zginęli w kata 
strofie prof. Valvi i jego asy- 
stent, którzy znajdowali się w 
owym czasię w bibljotece. 


Bezrobotni w stolicy Niemiec 


nekani głodem rabują sklepy 


Głód w Berlinie powuduje co 
raz częściej wybuchy zrozpa- 
czonych tłumów bezrobotnych. 
Wczoraj w kilku dzielnicach 
stolicy niemieckiej grupy bezr? 


botnych dokonały szeregu na 
padów na sklepy z artykułami 


od napastników odpędzić poli- 
cja. Przy jednym ze sklepów do 


żywnościowemi. Kilka sklepów | szło do starcia i dopiero strza- 


bezrobotni obrabowali prawie 


ły rewolwerowe zmusiły bezro 


doszczętnie, w innych zdołała i botnych do ucieczki. 


Zrozpaczona czy zbrodniarka? 


Chciała rzucić dziecko do Wisły i popełnić samobójstwo 


Przechodząca nocy ubiegłej 
wpobliżu mostu kolejowego w 
Warszawie p. L. Czarnecka 
(św. Wincentego 9), zauważyła 
jakąś kobietę, trzymającą dziec 
ko na ręku. Nieznajoma, nędz- 
nie odziana, o chorowitym wy- 
ślądzie twarzy, gorączkowo o- 
ślądała się i przypuszczając, że 
jest samotna, odwinęła chustkę 
poczem szybko zbliżyła się do 
brzegu Wisły. 


Wyjęła z chustki dziecko i za 
mierzała wraz z niem rzucić się 
w lodowatą tońt 

W tym momencie Czarnecka 
doskoczyła do tajemniczej ko- 
biety i powstrzymała ją od 
strasznego czynu, jednocześnie 
przeraźliwie wołając pomocy. 

Zbiegli się spóźnieni prze” 
chodnie i przy ich pomocy nie- 
szczęśliwą kobietę sprowadzo-* 
no do komisarjatu. 


Jak ustalono, niedoszłą de- 
speratką jest Kazimićra Adam- 
ska, lat 28, matka 7-miomie- 
sięcznej córki. Ze słów zrozpa- 
czonej matki wynika, że będąc 
bez dachu nad głową i środków 
do życia, postanowiła targnąć 
się na życie. Istnieje jednak 
przypuszczenie, że Adamska, 
kobieta niezamężna, usiłowała 
utopić swe dziecko. Dochodze- 


nie w toku 
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yzy wigiluinej gościć 
chłód i niedostatek. 

W tym stanie rzeczy, kiedy 
do ręki weźmiemy opiatek, by 
przełamać się nim z bliskimi . 
z.ożyć im życzenie, ‘ak nigdy 
Di czasie, będzie «'edanie wza- 
jemne sobie otuchy, która po- 
zwoli przetrwać okres kryzy- 
su. 

Życzymy więc I my swym 
Czytelnikom rychłego nadej- 
ścia czasów, w których znów 
będziemy oglądali warsztaty 
1uczące pracą, kominy osnute 
dymami, przepełnione sklepy, 
pociągi rozwożące na wsze stro 
ay skarby pracy rąk polskich. 

Jeśli nas w najbliższy wie- 
czór wigilijny nie stać na 13 tra 
*vevinvch potraw, jeśli nie 
wszędzie ze względów oszczęd 
nościowych zabłyśnie dziesiąt- 
kami świeczek pachnąca. błysz 
cząca ozdobami choinka i nie 
wszędzie dość ralsśnie za- 
brami głos kolędy — niechże 
będzie nas stać na wiarę w lep 
sze jutro, na wolę wytrwania i 
niezłomną decyzję przezwycię- 
żenia zgryzoł i kłopotów. 

Wola i wiara pomogą nam 
do tego, byśmy w następne świę 
ta mogli zasiąść przy dostatnio 
zastawionym stole z  uśmie- 
chem zadowolenia na twarzy i 
życzyć sobie wzajemnie na- 
prawdę: Wesołych Świąt! 


Mieczysław Krzepkowski. 


„Podarunek świąteczny 
din bankierów” 


Po burzliwem jedenasiog - 
dzinnem posiedzeniu senat Sta- 
nów Zjednoczonych 69 głosami 
przeciw 12 zatwierdził t, zw. 
moratorjum Hoovera, prezyden 
ta Stanów (moratorium odracza 
spłatę długów wojennych 
państw europejskich). 

Wniosek o rewizję Traktatu 
Wersalskiego, a więc o rewizię 
granic został odrzucony, 

Wśród głosów opozycyjnych 
jeden z mówców określił przy- 
jęcie moratorjum jako podaru- 
nek świąteczny dla bankierów. 


6 chłopców śmiertelnie 
poparzonych na scenie 


'W miejscowości Lohne (Niem 
cy) podczas świątecznego przed 
stawienia na jednym z chłap- 
ców zapalił się od świeczki ko- 
stjum z waty. Ogień przerzucił 
się na 5-ciu innych cilopców, 
którzy w jednej chy. zam si 
li się w płonące pocl. o-pic. u - 
cając się rozpaczliwie ua scenic. 

Zanim ugaszono plomiewnu, 
chłopcy zostali dotkliwie popa- 
rzeni. Jeden z nich zmarł w dro, 
dze do szpitala, inni wałczą ze 
śmiercią, 


będzie 


45-ty dzień procesu przeciw posłom z Cenirolewu 


Muzorój opierał zareniy: praddrazara obrońca p. Masika 


Wczorajszy, piąty dzień prze- 
mówień obrony, był jeanocześ- 
cie ostatnim aniem rozprawy 
przed świętami. Na sali sądo- 
wej, nastrój przedświąteczny 
wyraża się w niewielkiej ilości 
osob. Adwokatów przed poiud- 
niem było pięciu, tyluż oskarżo 
nych i niewiele więcej publicz- 
ności. 

ODPOWIEDZIALNY ZA 
KONGRES. 

Adw. Rudziński, obrońca 
Mastka, znaczną część swego 
przemówienia poświęcił spra- 
wie kongresu krakowskiego, za 
ktory Mastek odpowiedzialny 
był przed władzami. 

SPOKOJNY POCHÓD 

— był tu starosta krakow- 
ski p. Małaszyński j musiał 
stwierdzić, że pochód odbył się 
w catkowitym spokoju. Wpraw 
dzie padały okrzyki wrogie, a- 
le przecież kongres nie był aka 
demią na cześć rządu i władze 
- same zarejestrowały transparen 
ty z taką treścią napisów, jak: 
„p: “cz z rządem”, „precz z ko- 
rupcją”, „oddajcie 8 miljonów 
użyte na wybory". 

OSKARZENI RZUCAJĄ 
OSKARŻENIA 

Obrońca mówiąc o szkodli- 
wości tego procesu dla intere- 
sów pańsiwa, dowodzi: 

— Nie znalazł się nikt, nawet 
Pierwszy Prokurator, p. mini- 
ster sprawiedliwości, któryby 
przestrzegł czynniki decydują- 
ce. fego nie zrobiono. Tymcza- 
sem karty w tym procesie od- 
wróciły się i oskarżeni rzucają 
oskarżenia, 


SzMrALJE ROBOTNICZE 
RAKOWA 


KRAKOWA 

Adw. Rudziński. poddał. kry: 
tyce wszystkie zarzuty posta- 
wione p. Mastkowi. 

— Nikt, ani wiceminister Sta 
mirowski, ani p. Kawecki nie u 
mieli dostarczyć dowodu winy 
Mastka, tego robotnika z krwi 
i kości, sympatję całego robotni 
czego Krakowa. I choć komi- 
sarz Szymborski złożył obciąża 
jące zeznenia, ale jego informa 
cje pochodzą z dziesiątej ręki. 

NIE BYŁO BRONI 

— Znów szeł bezpieczeństwa 
w Krakowie, p. Wolaniecki ope 
rował tylko ogólnikami. Mówił 
on tu o wykrytym składzie bro 
ni, który okazał się tylko — 1 
szpadą, zabytkowym karabi- 
nem i szablą pomordowanych 
uianów. Więcej broni nie znale 
ziono i choć tu mówiono, że w 
Seimie był skład broni, to jed- 
nak rewizji nie zrobiono. 
„PRZEMAWIAĆ SPOKOJNIE" 

Na pulpicie obrońców, gdzie 
kładą swe akta i notatki, znaj- 
duje się dowcipny napis, uczy- 
niony zapewne przez któregoś 
z adwokatów: „Przemawiać spo 
xojnie”! 

ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 

ŁAWY OBROŃCZEJ 

W czasie przerwy obiadowej, 
adwokaci Rudziński, Sterling i 
Urbanowicz, złożyli sędziemu i 
prokuratorom  powinszowania 
świąteczne imieniem całej ławy 
obrończej. 

POLEMIKA 
Z PROKURATOREM 

Po przerwie adw. Rudziński 
mówi o łamaniu prawa, o nisz- 
czeniu partyj politycznych i po 
lemizuie z prokuratorem. 

PRZESADNE OBAWY 

Prokurator twierdził, że po- 
trzebne było aresztowanie pos 
łów, bo wvbiła 12-ta godzina 
dla rządu. Zdaniem obrony, pro 
kurator się myli, bowiem prze- 
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SĘDZIÓW PRZEKONA 
HISTORJA 
— Przez usta Struga przema 
wiał głos sumienia narodowego. 
Musimy przetrwać te ciężkie 
noce narodowe, jeśli Polska ma 
żyć. Jeśli ja nie przekonam pa- 
nów sędziów, to przekona hi- 


storja. A 
WALCZYLI 
O SPRAWIEDLIWOŚĆ 

Adw. Rudziński zakończył 
swe przemówienie w ten spo- 
sób: 

— Teraz wy, panowie sędzio 
wie, dojdziecie do głosu przy fe 
rowaniu wyroku. Jako obrońca 
Mastka o nic nię proszę, a prag 
nę, żebyście pamiętali, 
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xtórzy walczyli 


strażnicy prawa, że na ławie o- 
skarżonych zasiadają ludzie, 
o sprawiedli- 
wość. Walka o sprawiedliwość 
„est odwieczna. Jeszcze w sta- 
rożytnej Grecji mówiono: „Lud 
musi walczyć o prawo, jak o mu 
ry miasta!” 
DO PONIEDZIAŁKU! 

Z powodu spóźnionej pory 
nie przemawiał wczoraj drugi 
obrońca adw, Szumański. Sąd 
postanowił odroczyć rozprawę 
do poniedziałku dn. 28 b. m. 
Wśród wzajemnych życzeń 
„Wesołych Świąt” wszyscy ze- 
brani opuścili salę sądową. 

W poniedziałek przemówią 
adwokaci Szumański i Ujazdow 


ski. 
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Prawda o ojcostwie 


W próbówkach krwi 


L 
Doniosłe odkrycie. — Sława profesora Hirschfelda, — Grupy 
A i B. — W 40 proc. wypadków można wykryć ojcostwo, ' > 


W roku 1911 cały świat obie 
gła wieść o sensacyjnem odkry- 
ciu. Mianow,cie w zaciszu jed- 
nej z pracowni naukowych w 
Niemczech, podówczas 

miody uczony pożski, 

profesor Ludwik Hirschfeld, 
wraz z jednym jeszcze uczo* 
nym, stwierdzili, że są różnice 
m,ędzy krwią różnych ludzi, 
które się dziedziczą. Różnice te 
określili tem, że 

we krwi są różne grupy. 
Odkrycie miato znaczenie nie- 
mal epokowe, gdyż otwierało 
horyzonty: rozwiązania zagad- 
tenia, które się dotychczas wy 
dawało mrzonką — 

stwierdzenia ojcostwa. 
Uczeni też poszli w tym kierun- 
ku. Wkrótce ogłoszono światu, 
że dzięki odkryciu, można bę- 
dzie w części wypadków usta- 
lać ojcostwo. Uczeni dali odkry 
ciu grupom nazwę A i B. 

Od tego czasu upłynęło kil- 
kanaście lat. We wszystkich 
państwach kulturalnych istnie- 
ją rządowe laboratorja 

badania krwi na ojcostwo. 
Jak dalece analizy te są popu- 
larne, świadczy fakt, że w ubie 
giym roku w samych Niem- 
czech dokonano zgorą 5.000 ta 
kich analiz. 

W Polsce pracownia bada- 
nia krwi na ojcostwo czynna 
jest przy Państwowym Zakła- 
dzie Higieny, przy ul. Choc.m- 
skiej. Na czele pracowni stoi 
dyrektor zakładu, znakomity 
odkrywca dziedzicznych grup 
krwi, dr. prof, Ludwik Hirsch- 
teld. 
Dr. Hirschfeld nie ustaje w 
badaniach. Niedawno ogłosił 
wyniki swoich dalszych prac, 
które 
wywołały nową sensacię 
w świecie naukowym. Mianowi 
cie dr. Hirschfeld stwierdzii, żż 
dziedziczne grupy krwi pozosia 
w:ają 
ślady na długo noszonym ubra- 
niu. 
To niezwykle odkrycie zosta- 
ło potwierdzone. W pracowni 
zakładu higjeny do- 
konywano uiezwykiych deswted 
czeń z badaniem ubran | na tej 
zasadzie ustalano pokrzw.erń- 
siwo osób, noszących te szaty. 

Wykryte jednak przez zna- 
kcmitego uczonego polskiego 
grupy krwi pozwalały 

ustalać cjzostwo 
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tylko w części wypadków i to 
w stosunkowo  n,ewiełkiej 
15 procent. 

Obecnie jednak nauka w tej 
dziedzinie uczyniła nowy, o- 
gromny krok naprzód. Miano- 
wicie przed rokiem uczony a- 
merykański, Lansterner, pracu- 
jący od szeregu lat nad wykry- 
ciem nowych grup krwi, obok 
profesora Hirschfelda, znalazł 
dwie dotychczas nieznane gru- 
py, które nazwał M. i N. 

Nowe odkrycie zakomuniko- 
wał natychmiast warszawskiej 
pracowni badań krwi, gdz.e też 
po sprawdzeniu zostało ono za 
stosowane. Obecnie, dzięki zna 
lezieniu dwóch nowych cech 
krwi, istnieje możność ustala- 
nia ojcostwa 
niemal w 40 proc. wypadków. 
W ten sposób w krótkim cza- 
sie nauka poczyniła na tem po- 
lu zdumiewające postępy. Wo- 
bec tego, że w pracowniach na 
ukowych badania dziedzicznych 
cech krwi wre gorączkowa pra 
ca nad dalszemi wynalazkami, 
należy oczekiwać, że najbliższe 
lata przyniosą ostateczne roz- 
wiazanie odwiecznego proble- 
matu, 
umożliwią niezbitą odpowiedź 
na pytanie, „z czyjej krwi i ko- 
ści”. 

Obecnie metoda ustalania oj 
cestwa polega na wykluczaniu 
ojcostwa. Badający, o ile stwier 
dza, że domniemany ojciec po- 
siada grupy krwi, których nie 
znajduje we krwi dziecka, tem 
samem ustala, że nie zachodzi 
tu wypadek ojcostwa. Nato- 
miast, o ile stwierdzi grupy po- 
dobne, ustala, że ojcostwo jest 
niewykluczone, a więc o ile 
istnieją inne dane, może być u- 
ważane za stwierdzore. 

(D. c. n.) 
Ryszard Ross. 
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Choroby żołądka, wrtroby, kiszek 
rseświellema 9— 111 3—7 Medziej - 10—12 
Snee. lesna Resano 36 Wizyta 5-3 


LECZNICA wryekyczye 
1v Senatorska 10. Wizyta 4 zł. 
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ZĘBY sztuczne, leczenie, plombowa. 
nie. Specjalna lecznica zębów. Przy. 
jecia do ósmej. Niedziela dziesiąta - 


druga. Ceny lecznicowe Nowy-Świat | 


62 (naprzeciwko Wareckiej). 


| Wesoły Kąciki 
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GWIAZDKA PANA AGAPITA 


Żle być 
kawalerem w dzien wigilijny. 
iwigdy samotność nie jest rak do 
ikuwa, jak w tym wiaśnie dniu. 


samotnym i starym 


Wszęuzie ożywiony  ruca, 
wszędzie nastrój świąteczny, A 
panu Agapitowi, staremu kawa 
ierowi, ciężko i smutno na du- 
szy. 

Nie ma krewnych, nie ma ro 
dziny. Nie ma komu kupić 
świazdki i jemu nikt nic na 
gwiazdkę nie kupi. 

Jeszcze mu nawet nikt dzi- 
siaj nie życzył „Wesołych 
Swiąt", 

Niedługo pozamykają kawiar 
nie i restauracje i trzeba będzie 
wałęsać się po mieście, lub sie 
dzieć samemu w dużym pustym 
pokoju. 

Po raz ostatni przed święta- 
mi wstępuje pan Agapit do 
swej ulubionej kawiarni. Przy- 
chodzi tu dzień w dzień na ga- 
zety i kawę od dwudziestu lat. 
Stary kelner Franciszek zna pa 
na Agapita od wielu lat. Wie 
dobrze, jakie mu podać gazety 
i jakie wybrać ciastko. 

W kawiarni pusto. Pan Aga- 
pit próbuje czytać gazetę, ale 
nie może. Samotność dusi- go, 
jak zmora. 

Służba szykuje już do zam- 
Knięcia lokalu. Ustawiają krze 
sła na stolikach, sprzątają z bu 
fetu. 

Pan Agapit wyjmuje portmo- 
netkę. Płaci. Stary kelner kła- 
nia się nisko: 

— Wesołych Świąt życzę sza 
aownemu panu. 

Pan As-n't jest wzruszony. 
Pierwszv człowiek, który mu 
życzył .. Wesołych Świąt". 

— Dziekuję — mówi. — Na 
wzajem. Dla mnie pan'e Fran- 
siszku, świ''» nie będą weso- 
łe. Źle jest samotnemu człowie- 
kowi na świecie. . 

Stary Franciszek spogląda 
współczująco. 

— A nan Franciszek — pyta 
>an Asapił — ma dzieci? 

Franciszek uśmiecha się bło 
do, ; 

— Mam, proszę szanownego 
sana, synka jedynaka. 

Pan Agapit wstaje. Żeśna się 
z kelnerem. Przed odeiściem py 
ta jakby odniechcenia: 

— Daleko pan Franciszek 
mieszka? 

— 0O. daleko! Na Zakroczym 
sk'ej 24. 

Pan Asapit wvchadzi. Oży- 
wiła so jakaś myśl. Stary Fran- 
ciszek poczciwy chłop. Pewno 
niewiele mógł synkowi kupić 
"a świardkę. 

Panu Agap'tawi robi sie wę 
Selei na duszv. Zaniesie chłop- 
cu ówiazdkę. Ma cel na dzisiej 
szy wieczór. Ogarnia 6o gora- 
zakupów. Wchodzi do 
sklepu z zabawkami Kupuje 


azka 
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Spiewajmy koledy 
— A więc śpiewajmy kolędy. 
Niech wszędy 
na złość 
wesołość 
panujęl 
Precz troski! Niech se poiolguje 
biedny czy bogaty, 
Niech od pałacu do chaty 
kolęda popłynie.. 
— Ufajmy losowi, że bieda przeminie, 
że nowa gwiazda błyśnie, 
że kryzys pryśnie, 
że się rozlecil 
Że minie zło — słonko nam zaświeci,,., 
— A więc śpiewajmy: wszędy 
wesole kolędy! 

Servus 


„sylwester -- © kinie 
„ätit“  * 


Polna inicjatywy Dyrekcja ki. 
na „Atlantic“ wzorem roku ubie- 
giego urządza i w tym roku peł 
ną humoru FILMOWA NOO 
SYLWESTROWA. Niezwykle u. 
rozmaicony program skiadać się 
będzie z niewidzianych  dotych. 
czas komedyj dźwiękowych z u. 
dzialem wybitnych komików £il.- 
iuowych, rewji, ekscentrycznych 
jednoaktówek wokalnych oraz re 
welacyjnych groiesek rysuuko. 
wych: (Fleischer, Mysz.Miki). 

„Pożegnanie Starego — pawita. 
nie Nowego Rokų przy wspóiu. 
dziale świątowych orkiostr jazżo 
wych pod dyr. Whitemana i Hyl 
tona na aparaturze Western_lle 
ktrie. 

Niskie ceny (parter zł. 360, bal 
kon zł. 260) oraz doskonały do. 
bór programu każą nam przypu. 
szczać, że i w Noc Syłwestrową 
sala kina „Atlantie* zapolni się 
po brzegi Początek o godz. ll m. 
45 w nocy. 


14 LJ 
O 4-ej godzinie 

A więc jutro o 4.ej po potu. 
dniu idziemy jak jeden mąż, żoa. 
na, syn i córka do kina „Majes 
stic“, Nowy Świat 43, aby podłe. 
czyć stargane nerwy zastrzyka. 
ini nowej surowicy śmiechu, ja! 
ką przywieźli z Danji dwaj slyn 
ni Pat i Patachon., twórcy nowe 
go leku na dolegliwości przewodu 
pokarmowego. 

Po obejrzeniu najnowszej ko. 
medji dźwiękowej p. t. „Pat i Pa 
tachon w konkuruch* znikają nie 
snaski żolądkowe i każdy odczu 
wa natychmiastową ulgę, a wślad 
za tem przypływ kolosalnej ener 
gji, wyrażającej się pod postacią 
dobrego humoru. skrzącej wesolo 
ści i radosnego patrzenia na 
świat. 

A więc jutro o 4-ej po polu- 
dniu w kinie „Majestie”, 


Kupon 


Bezpłatna 
pomoc prawna 


niedźwiedzia, camochód, loko» 
motywę, piłkę, ołowiane woj- 
sko... Dużo, dużo zabawek. 

Na myśl o tem jaką radość 
sprawi synkowi Franciszka, uś 
miecha się z zadowoleniem. 

Obładowany paczkami puka 
wieczorem do mieszkania kel- 
nera. Drzwi olwicra mu sam 
Franciszek. Patrzy zdumiony 
na gościa. 

Zdumienie Franciszka wpro». 
wadza pana Agapita w dobry 
humor. Śmieje s.ę wesoło. 

Franciszek jest zmieszany. 
Wprowadza gościa do pokoju. 
Stół wigilijny już nakryty. O- 
bok stoi niewielka cho.nka. 

— To moja żona — przedsta 
wia Franciszek panu Agapito- 
wi starszą kobietę. 

— Bardzo mi miło, bardzo mi 
miło — mówi pan Agapit, — a 
śdzie synek? 

— A to mój syn jedynak — 
wskazuje Franciszek. Ma 
sklep kolonjalny na Kruczej. 

Panu Agapitowi zabawki wy 
latują z rąk. Z przerażeniem 
spogląda na kłaniająceśo mu 
sie, łysiejącego już, trzydziesto 
kilkuletniego meżczyznę. 

Napoleon Sądel. 


Przed świazdką 


w pokutnym domu Magdalenek 


Wszystkie cztery sale pracy 
w Zakładzie „Magdalenek*, o 
którym niedawno obszernie pi- 
„aliśmy, jasno są oświetlone. 
Prziewczętom, które tu znalaziy 
schronienie po okropnem życiu, 
wolno dziś popracować dłużej. 
Z warsztatów znikła już bieliz- 
na. szyta przez wychowanki, 
zuikły kołdry i pięknie haitowa 
ne materje — prace wykony- 
wane na zamówienie, które po- 
zwalają utrzymywać własnemi 
siłami zakład opiekuńczy. W 
dziale „pralni“ ulotniła się już 
goraca para i ostygły żelazka. 

Mimo iż „godzina ciszy“ mi- 
neła. dziewczęta pracują w mil 
czeniu. W rękach błyskają no- 
Życzki, z pod palców sypią się 
blyszczace ścinki złotego papie 
ru. Wychowanki przygotowują 
ozdoby na choinkę. A pod cho- 
inką wychowanki złożą prezen 
tv dla matki przełożonej, dla 
sióstr - wychowawczyń* ppdar 
ki - niespodzianki“ przez nie 
własnoręcznie i pokryjomu wy 
konnne. 

Mimo ciszy. na salach pracy 


panuje swobodny i naturalny 
nastrój. Dziewczęta siedzą na 
stołkach, ubrane w ciepłe jed- 
nakowe bronzowe sukienki i gra 
natowe bereciki. Niema blondy- 
nek, brunetek, kędziorów i lo- 
ków, pod czepeczkiem gładko 
ściągnięte włosy. Twarze dziew 
cząt, mimo wspólnego wszyst- 
kim wyrazu pokory, jakże są 
różne! 

Na bladej pociągłej twarzy 
18-letriej dziewczyny znaczą 
się linijki zmarszczek pod oczy 
ma i bruzdy wokoło ust. Nim 
ta wychowanka wstąpiła do 
Zakładu, jej łagodne teraz oczy, 
gorzały płomieniem żądzy i u- 
życia. Siateczka błękitnych ży- 
łek na powiekach to ślad nocy 
nieprzespanych, spędzonych w 
dymie papierosów, oparach al- 
koholu, w ramionach co raz to 
innych mężczyzn. t 

A oto pogodna, różowa buzid 
jak u dziecka — na twarzvcz- 
ce 16-letniej dziewczynki, któ- 
ra przeszła gehennę sprzedaj- 
nej miłości, w domu miłości- 
wych sióstr, w atmosferze pra 


„Drugie imię miłości” 


Premiera w teatrze Nowym 


Tdatr Nowy znów otworzył swe 
podwoje. wystawiając sztukę St. 
Mitaazowstk'ego p. t. „Drugie imię 
m'lości* Ten interesujacy autar 
p'sał dawniei poetyczne sztuki 
wierszem. notem prozaiczne — 
tez wierszem. teraz zaś dał sztu 
ke mroza'czna, pisaną prozą, ale 
bodaj najciekawszą ze wszyst. 
kich. Akt p'erwszy dobry, drugi 
— świetny. trzeci — n'ero 7ama- 
zany, czwarty — zginał pod ołów 
kiem reżysera, eo sztuce wyszło 
na dobre. 

Temat ciekawy. „Drugie im'e 
m'lośni* ma hré innem prawde. 
warem fai nhliorem. Ro m''oaść 
czesto zbacza na manowce. Jesz- 
cze cześciej zostaie wynarczana 

Test wiec mowa o m!adz'eńeu 
którr sprowadza na złą droer 
dziewezeta niezamożnych rodzi. 
cow za pieniadze kwezo bnoate_ 
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DAWSKIE ZŁ. 17 
MĘSKIE „ 22 


Gwarantowane. Najnowsze fasony 
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my PARTER 


Z ekranu 


go ojca. Jern pamietnik m*'łos_ 
ny — to ksiażka czekowa'”. Fioru 
nuje też autor „blagierów", któ- 
rzy za wytarte liczmany uzysku 
ja od kobiet to. czego uczetwy 
ezłowiek szczerym trudem nigdy 
nie zdobedzie”. 

Powikłania miłości ojea i sy- 
na — ludzi bogatych — do nie”a 
maożnej wdowy, ich urzedniezki. 
zostały bardzo knnsztowni'e ode- 
grane nrzez zespół artys'ów. tak 
utałentowanvch, jak Grorczyńs:a 
oraz Samborski i Weso!owski (ei 
dwaj świe$g nozyskani dla tea. 
trów m'eiskielil. Korzystne za- 
prereniowała s'e w roli aktork” 
rewowej Ankwiezówna a w ro! 
tancerki błysneła Jentysówna. 
Autora wywolywano wielokrot. 
nie. 


H. T: 


Najmilszym 
Podarkiem 

Gwiazdkowym 

Jest bilet do 


BANDY 


na ekran 


Sfilmowanie „Szumowin Warszawy“ — Pan i Capitol 


„Straszna noc* — Sokół i Riwiera: „Na 


Sybir * — 


Kometa i Hollywood: „Maradu* — Praga , Romans“ — 
Majestic: „Pat i Patachon* 


Na uwiazdkę — sprawozdawca 
Zsiiy blasku gwiazd I „gwiazdo. 
rów" filmowych przesyła swym 
przemiłvm Czytelniezkom i Czy. 
teluikom najserdeczniejsze życze. 
niu świateczne oraz... zajęcie. te. 
mat do rozmów, sporów głębsze 
go rozważania. Będzie nim list 
jednego z naszyeh Czytelników. 
brzmiacy: „Interesuję się wielee 
prześliczną powieścią. drukowa. 
rą ohecnie w „Ostatnich Wiado 
mośc'ach*. Czy niemożnabr tych 
tak bardzo ciekawych i zajmuja 
eych „Szumowin Warszawy” sfi! 
mować?! Jakie wspaniałe tło i 
jaki znakomity temat do filmu. 
pe'nezo nanięcia 1 podnietl He 
typów j momentów, nadajacych 
sie da kfilimawania. ile mocnvch 
syfwacvj! Nb. „Mardek“. Jadzia“. 
Sześć lat rozłaki! On — zniszezo. 
ny. wynędzniały, bez pracy, m'e- 
szkałscy byle gdzie. nedzarz bez 
kawatka chleba. Ona — wytwor- 
na dama. żona iedneso z naiwy- 
bitnieiszvch adwokatów stolisy 
J. Warskiego. Pani mecenasowa 
1 nędzarzł 


|. aa a 
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, Już podczas drukowania powie 
ści „Przekleństwo grzechu“ nosi. 
lem sia z zamiarem zaprojekio- 
wania sfilmowania tej powieści. 
Tymczasem wszakże ukazała się 
nowa powieść: „Szumowiny War 
szawy”. która wywarła na mnie 
tak wielkie wrażenie, że o tamtej 
zupelnie zapomnialem. S'vszę też 
od wszystkich czytelników „O- 
statnich Wiadomości”. że „Szu- 
mow'ny Warszawy” wzruszaja 
ieh do glebi | budzą szrzery za. 
chwvt. Film na tle tej pow'eśce* 
miałby wec ż pewnością oibrzy- 
mei powodzenie, 

A oin obsada, Ektórabym zapro. 
nował: Jadzia — Maria Bogda. 
Mardek — Adam Brodzisz, O iciee 
Jadzi — „Jówef Wegrzyau, Matka 
Jadzi — Zofia Batycka. Szlaia— 
Eugenjusz Bodo, Adwokat War. 
ski — Bogusław Samborski, je 
go syn — Jerzy Marr Lewczak 
— Kob5usz. Czy to. ne dohry ze. 
snół? Czy nie nalsży mi za niego 
nochwała ed Pana Pedaktora i 
ną Czvte'ników „Ostatnich Wia. 
domości"3 


cy, modlitwy odżył wyraz pro 
miennej niewinności. 

Siostry, towarzyszące dziew- 
czętom przy pracy, rozumieją 
„obrze to milczące skupienie, z 
jakiem wychowanki złocą szv- 
szki na choinkę. Zwykle prze- 
cież pensjonarki są bardziej wy 
mowne, i wesołe. W „pokutnym 
domu“ nie krępuje się dawnych 
grzesznic surowym rygorem. 
Mają one teraz i swoje przyjc- 
mności: książki, radjo, przezro 
cza. To nadchodzące Święta wy 
wołują ten uroczysty nastrój. 
Bo zbliża się Dzień Narodzin 
Tego, który w swej bezmiernej 
dobroci nie odtrącił od siebie 
największej grzesznicy — Ma- 
rji Magdaleny, dał jej łaskę po- 
kory i pokuty, by uczynić ją 
świętą. 

Dziewczęta wracają do swo- 
jej nieszczęśliwej przeszłości. 
Nim znalazły się w Zakładzie 
patronki św. Magdaleny nie 
miały świąt. Żyjące ze sprzeda 
ży własnego ciała, musiały hań 
bić się i w dzień Świety. Wie- 
czór wigilijny upłynął w tej sa 
mej codziennej ohydzie. Nieje- 
dnej, pochylonej nisko nad ro- 
botą, łza zabłyśnie w oku, wy- 
wołana wspomnieniem innej wi- 
gilji, tej dawniejszej, kiedy za- 
siadała do wigilijnej wieczerzy 
z dicem i matką... 

A teraz wszystkie uroczyście 
obchodzą święta. W wigilję za 
siądą w odświetnych granato- 
wych sukienkach przy biało na 
krytych stołach. Podzielą się 
ze sobą opłatkiem, spożywać 
będą tradycyjne potrawy; 
szczęśliwe, radosne odnaidą w 
przygotowanych  paczuszkach, 
podarki dla każdej, dowód pa- 
mieci ofiarnych, miłościwych 
sióstr wychowawczyń. 

Ojciec. który dawniej z do- 
mu wypędził występną, przyj- 
dzie teraz z wizyta do rozmó- 
wnicy i ucałuje odkryte czoło 
córki, czoło, które dawna grze- 
Sznica, może teraz odwaźnie 
podnieść. 

A kiedy wieczorem po wie- 
czerzw świątecznej dziewczęta 
nokłada sie spać, w swoich nie- 
bieskich łóżkach i po modlityie 
światło zgaśnie, dłngo jeszcze. 
nie śpiąc. będą myślały o tem. 
że szczęście I radość Życia da- 
je tylko praca i uczciwość. 

Euge. 


To wlaśnie pytanie zadajemy 
naszym Czytelnikom — „na gwia 
zdkę”. Prosimy o łaskawe obmy. 
ślenie tej calej sprawy i zawia- 
demienie nas o wynikach. Uwagi 
ad 4 siak będziemy drukowa- 
i 


Ponieważ autor listu zwraca się 
również do mnie, odpowiadam 
więc, rozpoczynając omawianie 
sprawy: 

„Owszem, obsada jest dobrana 
bardzo umiejętnie i świadczy o 
niemałej znajomości rzeczy oraz 
swoistych cech  poszezgeólnvch 
artystów. Wolalbym jedynie in. 
ną obsadę ról głównych Uwa- 
żam. że Jadzia wypadłaby jesz. 
cze piękniej w opracowaniu swej 
imienniezki — Jadwigi Smosar. 
skiej, a na Mardka nadawalby 
sie, mojem zdaniem, lepiej — W: 
told Conti. Para ta ukaże sie nie. 
tawem w nowym iilmie „Sfin. 
ksa“ p. t. „Rok 1914, Po obeirze 
niu tego filmu przyzna mi Pan 
rację bezspo nie'* 

„A teraz kolej na Was, Czytel. 
nicy... 


Zanim zaś się wynowiecie. na- 
kreślę Wam parę slów wrażeń z 
filmu „Straszna nne", wyświetla 
nero w kinach „Pan * i „Capi- 
tol“. Nie będa one miłe Przykro 
ie wypowiedzieć. ho to przec'eż 
film polski. zdjety na tle polskie 
vo r orza. I wykonany przez lu- 
dzi o bezsrornře dobrei woli, ga- 
inevch 7e s'ehie wszystko N'e- 
stety, to nie wystarcza. Przede- 


—— AA NY ~- 


Urocza Czytelniezko! Jeśli wy. 
chodzisz zamąż w tym karnawa. 
le, moda przynosi C: śliczne mo. 
dele sukien ślubnych. s 

Na pewno podobać się będzie 
pani pelna prostoty suknia z sa 
tin. Staniczek į rekawy gładk e. 
spódniea natomiast zaleca się 0. 
ryginalnym, kombinowanym kro 
jem ukośnych plis. Przybranie 


Str. 7. 


welon z ehiffton'u. 


glowy i 
Suknia druga zrobiona jest % 
Żorżety łączonej z jedwabną ko. 
ronka. Welon również z żorżety 
lub iluzji.  Welon spada na 
twarz. odkrywając ją do po'owy, 
wygląda to bardzo ładnie. W rę. 
ku zamiast bnkietn — książecz.. 
ka do nabożcństwa. NPK 


USMIECH w DOMU 


sprawią idealne dla dzieci, 


gdyż wyrabiane wyłącznie ze 


soków owocowych w dziesięciu smakach 


RarmelkK 


„PERŁY OWO 


COWE” 


Fuchs 


vszysikiem szwankuje seenar- 
jusz i reżyserja. On? to przede- 
wszystkiem zawiniły, że film jest 
rozwlekły i — co najgorsza — 
nudny. Dopiero pod koniec nabie 
ra napięcia i tempa. Otóż, gdy- 
bv właśnie taki był oc samego 
początku — z radością Śpiewali. 
byśmy mu hymny pochwalne. 


A tak — nie możemy. Uważa- 
my też. że niewypow'edziany 
czar polskiego morza nie został 
umiejętnie wyzyskany ani opty- 


cznie ani dźwiękowo. co przecież). 


było wcale nietrudne do zrobie- 
nia drogą synchronizacji. 
nych zdjęć niewiele. A przec:eż 
operator był nie bez zdolności. 
Blysnęła np. glowa Zoriki Szy- 
mańskiej za wałem nadmorskim, 
pięknia oświetlona... 


Wogóle eo do Zoriki Szymań, 
skiej... To artystka niepuzbawie- 
na wałorow filmowych. Ma w so 
bie coś z.. Henny Porten. tylko. 
że: o wiele rałodsza ; ladniejsza. 
Moxzłaby z vewnością być dobra 
aktorką i; nieiedno zdziałać na fil 
mie w specjalnych rolach, gdyby 
była kierowana 7dolniejsza ręka 
reżyserska, Gdy Zorika Szymań.- 
ska natrafi na kogoś, kto zdoła 
ja należycie oszlifować, wydobyć 
i uwydatnić jej zalety. nauczyć 
gry filmowej, słowem pok'erować 
nią, jak należy. moż? siać się je- 
szcze bardzo pożyteczną siłą w 
kinemato”rafji po!skiej. 

Adam Brodz'sz zagrał swą role 
bardzo blado. Oczekujemy po nim 


rehabilitacji w  „Bezimiennych 
bohaterach". Zainteresowai nato. 
miast aktor rosyjski Wasiljew « 
Siekiewicz. Po tym debiucie w 
filmie polskim, należy si; spodzie 
wać bardzo dobrej kreacji tego 
utalentowanego artysty w filmie 
„Rok 1914“. realizowanym obecnie 
przez „Kineton - Sfinks“, które. 
go pierwszy film „Na Sybir" cia 
szy się niezmiennem  powodze. 
niem. idae obecnie aż na dwóch 
ekranach warszawskich (kina: 
„Sokół” i „Riviera*). | 

W tak odległych od siebie ki. 
nach. jak „Kometa“ (nr Ch'od. 
nej) į „Hollywood“ (ra Hożej) 
mieszkańcy Woli ; śródmieścia z 
zachwytem grzeją się w s!ońcu 
nodzwrotnikowem _taiemnicreto 
ksiestwa „Maradu” w filmie o tej 
że nazwie, pelnym dzik'ch ludów 
z dzikiego lądu. Natom'ast w ki 
uie „Praga“ prażanki obraża się 
jeszcze goręcej w omniu m'łośel, 
oromieniuiacej z filmu „Romans“, 
choć rozsiewa ten żar 79r7a PpO- 
lurua w osobie irety Garbo. 

Jako że nadchodzi karnawał 
— czas zawierania ma/żeństw, 
oroszę więc obeirzeć „Pata i Pa 
tachona w konkurach*, Tak się, 
nazywa -arcywesc'y film, wrświe 
fany w kinie „Majestic. Ponie- 
waż nodohno „humor krzen, a. 
dowcip jeszcze len'ej", nańieważ 
również bersnornie „Śmiech te 
zdrowie” należy się spodziewać, 
że symnatye”ne kino „Majestie 
będzie przez święta przen TS 
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PIERWSZE FIRMY KRAKOWA 


© dkrywamy tajemnicę! 
Olbrzymie powodzenie naszej mieszanki kawy palonej 1 kg. za 
zł. 10.— spowodowały nas do jeszcze lepszego zestawienia tej 
mieszanki, odpowiadającej najlepszej kawie Europy — 
Kawie wiedeńskiej. — MIESZANKA WIEDEŃSKA 1 KG. ZŁ 10.) 
oto nasz przebój! 


A. Hawełka, Kraków 


Kawiarnia Monopol 
KRAKÓW, ul. GERTRUDY 6. — TEL. 180-75. 


poleca : 
bilardy oraz pokoje do gry. 


Najtrwalsze opony i dętki samochodowe 


„GOODRICH 


Przedstawicielstwo: 


„OPONA Kraków, Pijarska 7. — Tel. 168-18 


į} Kupują najtaniej najmodniejsze modele | 


P anie. kapeluszy damskich, tylko w firmie 


ADELA FIOLANDER 


KRAKÓW, GRODZKA 45. 


SUKIENNICE 20 
TEOFIL BĘKNER 


poleca 


do czyszczenia zębów. 


L 


zł. dziennie £ : 
tj. zł. 30 miesięcznie uj ei 


FR 
Z polecamy maszyny do szycia, wózki W 
dziecięce, rowery, gramofony i płyty. [/ MEER 

Największy i najtańszy Fabryczny Skład 4 
w Krakowie tylko 


ai 
e a 


Zwierzyniecka 6 


Okazja zja tylko na Gwiazdkę! 
Ceny zniżoneo35/! NA RATY! 


Pierwszorzędna i Wykwintna Konfekcja Damska i Męska 


Palta zimowe na watalinie od . zł. 100:— 
Płaszcze damskie od . A YTETZ2 
Raglany od i „ 60— 
Ubrania męskie Lye 

Obuwie od 117: 


it. d. 


J. i S. EMMER, prem ul. Florjańska 43. 


PRZEBÓJ 


MIĘTONĆ 


w SUGUS 


Następny numer ukaże się w niedzielę 
27 bm. e godz. 7 rano. 


Starowiślna 12 
cenach przystępnych. 


Sprzedaż trunków doborowej jakości, po 


BAR LWOWSKI|- 


-= Ziarno 


śniadania wiedeńskie a 1.20, pierwszorzędne w salach 


mydła toaletowe, pasty i proszki MEM 


' Andrzej Różycki 
Fabryka wyrobów masarskich 
Polska wytwórnia chleba zdrowia w Krakowie, ul. Sławkewska 22 

i Młyn walcowy „OR E znane z dobroci wędliny 


W KRAKOWIE Telefon 107-26 
Zabłocie 


| Fabryka wyrobów masarskich 
Józef Piutecki 
w Krakowie, ul. Topolowa 24. 
Tel. 114-15 | 
Poleca wędliny dwa razy dzien- 
nie świeże, znane ze swej dobroci. 


Wesołych Świąt 
lepszego „Nowego Roku“ 
|P. T. Gościom i Sympatykom 

życzy 
Restauracja pod Gwiazdą 
Kraków, Rynek Gł. 11. 


: a Sniegowce 
Restauracja Kolejowa Obuwie 
DWORZEC-KOLEJOWY 
ipi niegiy Pończochy | 


otwarta cały dzień i noc. 


$ 


| 
PŁ $ 7 R 

| M 

| 

| 


<q 


Najtańsza oprawa obrazów 


ly 
| 


oprawia w ramy owalne obra- 


zy ilustra szybko i najtaniej są tanie i w gatunku niezrównane 


| 
| 
|| ADAM SŁOTOŁOWICZ || 
| 


| Kraków, Zwierzyniecka 11. 


wesołych Świąt 
P. T. Gościom żytzy 
RESTAURACJA JUTRZENKA 


Kraków, Sienna 4 


Telefon 180-25 


Skład wyrobów powrożniczych 


M. SPYTKOWSKA 
KRAKÓW, PL. MARJACKI 7. 


poleca 
Liny, postronki, sznury, 
szpagaty, taśmy, SZCZO- 
tki, wycieraczki,przybo- 
ry gimnastyczne, siatki 
wszelkiego rodzaju itp. 
po cenach konkurencyjnych 


Wełny Jedwabie 


NOWOŚCI KARNAWAŁOWE 


Türkel 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA 22. 


Pierwsze przez Wys. Województwo Krakowskie Koncesjonowane 


BIURO ORGANIZACY JNE i BUCHALTERY JNO-REWIZY JNE 


S. SANDFIAUSA 


zaprzysiężonego biegłego sądowego i rewidenta 
dla Spółdzielni z ram. Rady Spółdzielczej Minist. Skarbu 
Kraków, Szujskiego 1. Telefon 147-04. 


jl. Dział Organizacyjny: Organizacja księgowości przedsiębiorstw 
| według wszelkich najnowszych systemów. Zastosowanie indywi- 
(dualne do potrzeb i życzeń danego przedsiębiorstwa przy 
| uwzględnieniu najnowszych przepisów prawnych i podatkowych. 

Zakłada również księgi według własnego 


najnowszego „S A N R E C 0” 


| sys M A z u 
| i nak 
dającego zawsze gotowy A, i Ehe daty statystyczno- 
kalkulacyjne. 
| Druki własne. Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie. Specjalny 
dział dla organizacji księgowości małych i średnich przedsiębiorstw. 
Porady w sprawach organizacyjnych. 


(IL Dział Bnchalteryjno - Rewizyjny: Bilansowanie. Regulacja 
i reorganizacja zaniedbanej księgowości. Stały lub czasowy 
nadzór nad księgowością. Porady we wszelkich sprawach 


buchalteryjnych i rewizyjnych. Prowadzenie ksiąg mniejszych 
przedsiębiorstw własnemi siłami i we własnem biurze. 
HI. Dział korespondencyjny: Udziela listownie porad we 
wszelkich sprawach buchalteryjnych i rewizyjnych. 


wyrobów „His Master's Voice" 
na skutek 


KRAKÓW 


„+ 
Florjańska 25. 


Bank Spółdzielczy 
Kraków, ul Florjańska 55 
Telefon 104-53 i 121-13. 


Przyjmuje agentów na dogodnych 
warunkach. 


RADJOAMATORZY 
Aparaty i wszelki sprzęt radjowy. 
Ceny rewelacyjne. Cenniki 
bezpłatnie. 

Feliksa Laksbergera Synowie 
Kraków, św. Gertrudy 7. 
Telefon 104-94 


Na rok 1932 
Kalendarze terminowe blokowe 
i potfelowe poleca 


Michał Słomiany, Kraków 
Sławkowska 24 — Telefon 117-44 


Gramofony Radjo-Aparaty 
wszelkie częci do tychże. 
Wielki wybór płyt gramofono- 
wych. Kolędy na płytach gra- 
mofonowych najkorzystniej 
poleca 


firma FALA“ 


Kraków, Zwierzyniecka 17. 
Tel. 143-94. 
Ładowanie akumulatorów radjo- 
wych 1 Zi. Magnesowanie słu- 
chawek 50 gr. 


Marjan Jadowski 


Skład towarów kolonjalnych 
i mącznych, owoców suszonych 
i czekolady. 
Własna palarnia kawy. 
KRAKÓW, KALWARYJSKA 8 
Tel. 123-24. 


Łyżwy ostrzy i nikluje 


fabrycznym sposobem na Żądanie 
z rowkiem szlifiernia 


JJ MYSZKOWSKI 
| KRAKÓW, DIETLOWSKA 46 
p ZERO, 

r 
Pałac Pończoch 
Kraków, Florjańska l. 31 
TELEFON Nr. 145-78 
Poleca swój bogato zaopatrzony 
skład pończoch, skarpetek, 
rekawiczek i wszelkich wyrobów 


trykotowych we wszystkich 
gatunkach 


pe cenach 
bardzo umiarkowanych. 


Księgi handlowe, przybory 
kancelaryjne najkorzystniej 
w Centrali Wiecznych Piór 


J. Lembergera 


|Kraków, Starowiślna 17. 


Telefon 114-64 


Znaczna redukcja ceny 


SPADKU FUNTA ANG. 


„AIS MASTERS VOICE" 


to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca. Posłuchaj i osądź ! 
The Gramophone Co. ltd, London 


Jen. Reprez. na Polskę: Józef Weksler 


Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej 


WARSZAWA 
Marszałkowska 132. 


LWÓW 
Sykstuska 2. 


O n a] 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA : Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 104-82 (od godz. 8 — 11 w poł.) 


CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm” 50 gr. Drobne 30 groszy za wyraz. Prenumerata miesięczna zł. 3 wraz z Odnoszeniem do domu. 
i Z i O EO A 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


Drnkarnia Monopol, Kraków, Na Gródkn 3 


Pad 


